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Bitwa na wschodzie, 


Korespondent wojenny „Oestarr. Mor- 
genzeitung" donosi za zezwoleniem wo- 
jennej kwatery prasowej pod datą 18 
b. m.. 

Ogólny szturm nosyjski, który się przedwczo- 
raj rozpoczął, utrzymywał się i wczoraj na kil- 
ku odcinkach frontu, wykazywał jednak nao- 
gół osłabienie. Pełną siłą szły dalej waiki w 
Karpatach. Czucio pomiędzy Rosyanami a Ru- 
munami zaznaczało się w południowym cyplu 
Bukowiny. Rumunskie północne skrzydło sili 
się tutaj, na południowy zachód od Dornawa- 
try, od kilku dni daremnie ciągłymi atakami 
miejscowość tę dostać w swoje ręce i przez to 
odciążyć południowe skrzydło armii Leczyckie- 
go, przebijające się ku niemu koło Fundul Mol- 
dowi i od północy naciskające na Dormawatrę. 
Mino tego koncentryczncgo nacisku na łuk 
frontu Czikanostie-Mesticanestie-granieca rumuń- 
ska, który wczoraj przybrał jeszcze na sile, nie 
osiągnęli alianci żadnego sukcesu. Także i za- 
miar Rumunów zdobycia przez pochód na połu- 
dnie od granicznego trójkąta na siedmiogrodz- 
kiej ziemi cięciwy tego łuku 1 przedarcia się z 
obszaru Neagra ku Dornawatrze, uniemożliwio- 
no w ten sposób, że oddziały nasze na wschód 
od Bristicara, wysokiej na 1990 metrów, posu- 


nęły się ku Petro adzonej i 
MN u Petrosul, obsadzonej przez nieprzy- 


Ataki rosyjskie w obszarze na północ od Ca- 


pula odbywały się znowu na przestrzeni stadni- 
ua  Łuczyna-Cimbrosłava Wielka - Hryniava. 
Zwłaszcza na południe od stadniny, gdzie to 
się walka o odskoki zi | neo 
os ouskoki Tatarki, bój był nadzwy- 
czaj gwałtowny, Poszczególne kawałki rowów 
stały się ośrodkiem wścieklej walki WTĘCZ. — 
Wszystkie ataki rosyjskie zostały odparte. 

W Galicyi wschodniej, gdzie przedwezorajsza 
udcrzenie masowe przeciw armii Bothmera zwró- 
ciło się na całą linię Bołszowce-Potutory, ugo- 
dził w nieprzyjaciela silny kontratak wojsk nie- 
mieckich pod Lipaieą dolną. Wydarto przytem 
Rosyanon: niemal wszystkie te odcinki rowów, 
w które wdarli się dzień przedtem. 

Pod Jamnicą na północ od Stanisławowa nio 
ponowily się nieprzyjacielskie ataki, natomiast 
bezskutecznie były one prowadzone nad Złot 
Lipą „pod Saranczukami i nad górnym Seretem 
pod UVercpelnikami, Nigdzie przy wszystkich 
tych aiakach nie potrafili Rosyanie postąpić 
an: kroku naprzód, Wielki ruch dla objęcia 
wj naszych w obcęgi, zawiódł ponownie. 
kai amg Teretyańskiego, gdzie Rosyanie 

"ocnie ponowili swoje ataki, naliczono do- 
tąd 12.699 trupów, 


— 


-$ 


Brusiłow o sytuacyi. 


<w) (Tel. wł. »Nowej Reformy«). 

Wiedeń, 19 września. 
tutejsze donoszą za berlińskim 
»Lokal-Anzeigerem« z granicy rosyjskiej: 

Generał Brusiłow wyraził wobec korespon- 
entów wojennych przekonanie, że najważniej- 
> LC wojenne jeszcze w tym roku z0- 
da możn oe do końca, Rosya całkowi- 
tychczas, W Ninen m, 00 osiągnęła do- 
wdania się Rumunii jeże tanata 00 
Éd i Ww wojnę, łuterwencya ta 
Rie ri0oże 8 wadziń žar x 

e prowadzić żadnego rozstrzygnięcia, 
tylko to najwyzej przyśpieszyć zakończenie o- 
gólu operaey] wojennych, albowiem Rumunia 
wdnia się w wojnę zbyt późno, ażeby módz 
stanowić języczek u wagi, 

Mimo strat znacznych, udało się kierowni. 
ctwu wojsk austro-węgierskich w najkrótszym 
możiiwie czasie jakby z pod ziemi wydobyć 
wojska zapasowe i trzeka przyzsać, że przeci- 
wnik ten posiada dobrą organizacyę zapasów 
wojskowych. Rezerwy niemieckie bez wątpienia 
są ciagla jeszcze znaczne. p 

Przeciw tak dobrze zorganizowanemu nie- 
przyjscielowi osiągnąć zwycięstwo jest wpra- 
wdzie rzeczą chlubną, lecz nadzwyczaj ciążką. 


_ Dzienniki 


Ej cć 


wo w Dobrudży. 


Wiedeń, 19 września. 
Do „N. Fr, Presse“ telegrafują z Sofii pod da- 
łą 16 b. m.: Donoszą tu pod datą 15 b. m.: 
gą I ElCZtwo, osiągnięte w Dobrudży, rozle- 
Sia jest, aniżeli zwycięztwo z pod Dobricza, 
wp ocenio jego dla dalszych operacyj wojen- 
SM, wieksze, aniżeli zajęcie. Tutrakamu lub 


Źwycięsi 


yi 

wę, trzydniowych, zaciętych walkach, które 

toz = doszły do szczytowego punktu, zostało 
au osiem dywizyj rumuńsko-rosyjsko- 

Ong "R. Od wczorajszego rana znajdują się 

dzikiej ucieczce w kierunku na Manga- 

ilg; Constanze. 

SSi wzdłuż jeziora Karaimamli i pod Teke- 

ace ,FOZOSLUNą wielkim czynem chwały. Dzia- 


czekuj 


zdobyczy, liszvch wieści o liczbie jeńców i 
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Romunikat bpulgarsii, i 
(Fel. a. k. Biura koresp.) + 
Sofia, 19 września. 
Iahi 4; Sprawozdanie sztabu generalnego z dnia 18 
(| Lalita ihm » 
ARTER N klosi eh bm.: 
Lagiępstya TRESTA i | F I TŻ. | Front macedoński: Wczoraj zjednoczone woj- 
Budapeszt, 19 września. ¿ska rosyjskie, francuskie i sza M = 
>A N i z Sofii: iły bez rezultatu nasza stanowiska kot0 * 10Tiny. 
Sprawozdawca »A Nape donosi z Kesta (Wszystkie ataki przeciwnika zostały kontratą- 
Klęska Rumunów ma znaczenie katastrofal- po; „alle. Ataki na wzgórze Kaimakealan 
ne. Klęska ta w najbliższym czasie da się Od- zostały również odparte, W dolinie Moglenicy 
czuć na całym froncie rumuńskim. W Sofii wy-, RT Ka amperi Je yaa W dolinie daakc trott dai vaare Ean a dosł 
żaj ie, że R ni hętą zmuszeni do wy- 'Vardaru słaby ogień artyleryt. : a re : 1 
rażają zianie, że - aj wyr wf $ | Nadaka Belasicaplanina zaatakowaliśmy zostanie podana do wiadomości pubiegnej wte 
cofania wojsk swych z Siedmiogrodu, Nawet, „oete naprzód oddziały Włacków, wrięli-| y gopicr, gdy Polska zostanie oczyszczona 
gdyby to nie nastąpiło, poniosą tam Rumuni p | 


GEE 


(BE MYKÓ W i8 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«e). 


a 


itd. 


Wiedeń, 19 września. 

Dzienniki donoszą z Berna: 

Na konferencyi ministeryalnej rosyjskiej, pod 
przewodnictwem Stuermera, ułożono tekst ko- 
muniłcatu, w którym oświadczono między inne- 
mi, że postanowienia, odnoszące się do auteno- 
wii polskiej, zostały już sankcyonowane, że je- 


śmy do niewoli E oficerów, 250 żołnierzy i zdo- | z wojsk nieprzyjacielskich. 

tak samo ciężką klęskę, jak zadana im na, hyliśmy- 2 karabiny maszynowe. Asz 

froncie bałkańskim. ad Struny nieznaczne a RA wy. 
3 |między wysuniętemi naprzód pami. Na: = 

K PIE 4 gess koe Jao „get |brzeżem aiaia aai Nisprzyjacielska flo- 
bliższe posiedzenie Izby rumuńskiej w każdym | +2 ostrzeliwała SO SR 
razie odbędzie się nie w Bukareszcie. Wielkie | W Dobrudży kitwa, toczona na 3) Moralui- 
walki toczą się obecnie na teryteryum dawnej e a 0 0 E r any | NiskpodzikGe tha Kr data ZA 
Rumunii, Nie ulega wątpliwości, że Rumuni i PARE w roje i A: kar Roza! POR cię Ueoneone 
tam poniosą ciężką klęskę. i 4 karabiny maszynowa Dnia 15 bm. po Krót- | Białej, zawierające szczegóły w sprawie ulg podat- 

"—„ -. F kiej wałce obsadziliśmy mD Mangalia, kowych na obszarach, dotkniętych wojną, przy- 

Na wybrzeżu morza Czarnego spokój. znanych rozporządzeniem ces. z 30 sierpnia 1915, 

0 ME o i rozporządzeniem ministerstwa karbu z dnia 30 
listopada 1915 r. 

Kraków zaliczony został jako wydarzeniami wo- 
junnemi dotknięty do grupy A obszaru, w któ- 
rym mają być zastosowane przewidziane trozpo- 

(Tel. a k. Biura koresp.) rządzeniami rządowemi ulgi podatkowe. 
Londyn, 19 września. Na podstawie tych rozporządzeń będą przyzna- 

»Daily Mail« donosi z Aten, że do Kozani|wane odpisy względnie ulgi w podatkach: 
|przybyli pierwsi ranni Grecy, którzy walczyli | domowym, gruntowym, powszechnym, zarobko- 
po stronie koalicyi. Należeli oni do pułku ocho | Wym, zarobkowym od przedsiębiorstw obowiąza- 

iczego, który brał udział w ataku pod Ekste. nych do publicznego składania rachunków, rento- 

| Ez - wym, dochodowym i pensyjnym. 


4 s.k 2 » 7 urzędu nastąpi odpis podatku domowego i 
Rotar denny niemieckiego rasiat ocn. 


gruntowero z kultur ekonomicznych, następnio od- 

pis powszechnego podatku zarobkowego, rentowe- 

(Tel. e. k. Biura koresp.) go, dochodowego i pensyjnago, natomiast opusty 
Berlin, 19 września. * |w reszcie wymienionych podatków przyznawane 

Archiwa państwowe tamtejsze przewiezione zo-| Następca tronu wydał dnia 17 bm, następu- |będą tylko na podania indywidualne lub "| 
stały do Braiły. Wiełu uchodźców udaje się Du- | jący rozkaz dzienny do armii: Odmesnie TION wała Ira. Dyp 


1 # DT J. Ces. Mość cesarz nadał mi dziś gałązki|koya ekarbu na podstawie rozporządzenia mini- 
najem do Braiły, następnio zaś do Ploesti, dębowe do orderu »Pour le meritec. Uznanie, sterstwa skarbu z dnia 20 listopada 1915, aby z 


mieszczące się w tem wysokiem odznaczeniu |powodu przeciętnego uhytku w czynszach najmu 
przypada nie tylko mnie, lecz przedewszystkiem |z tytułu próżnostania i nieściągalności względnie 
mojej dzielnej armii. Jest ono podzięką cesa-|niepłacenia czynszów najmu odpiszno połowę p% 
rza za to, czego dokonywa armia w walkach! datku domowo-czynszowego 


R = 


KroniK. 


4 


Odwrót poza Konstanzę. 


Wiedeń, 19 września, 

Donoszą z Zurychu: Paryską agencya bał- 
kańska donosi z Bukaresztu: 

Odwrót armił rumuńskiej w Dobrudży aż po- 
za Konstanzę jest nieunikniony. Armia rumuń- 
ska Dobrudży połączy się poza linią kolejową 
z drugim posiłkowym korpusem rosyjskim. 


Straty Greków | 
walczących po stracie komityl 


Konstanza I Czerndwoun ewakuowane. 
Berlin, 19 września. 

Wedle depeszy »Berliner Lokal-Anzeigera<, 

Konstanza ł Czernawoda zostały ewakuowane, 


Japończycy w Dobrudży, 


Berlia, 19 września. 
lonoszą ze Sztokholmu: 
Dzienniki tutejsze donoszą: W walkach w Do-|od dnia 21 lutego prawie nieprzerwanie į ich | czas od 1 stycznia 1915 do końca października 1915. 
brudży stwierdzono obecność znacznych kon- wpływ na bieg wielkiej wojny, do której prowa-| Zresztą magistrat krakowski ogłosił szczegółowe 
tyngentów wojsk japońskich, zwłaszcza w Za- | qzenia e własny byt zmuszono Niemcy, nie da | pouczenie dla właścicieli realności z tem, że wszel- 
kresie artyleryi. Rosyjsko-rumuńska artylerya, |sję jeszcze w przybliżeniu ocenić. Jedno tylko |kie zgłoszenia w Krakowie uskuteczniać należy w 
jak siy zdaje, pozestaja całkowicie pod komen- jest pewnem, że madko w history wojen wy- ; 


dą japońską, 


magano tak olbrzymich czynów wśród najtru- |goqzinach od 11—1 i 4—8 po południu 2 wyjąt- 
dniejszych warunków, opierających Się na SMIA-|kjem niedziel i świąt w wydziale H b magistratu 
tej przedsiębiorczości w ataku i na pełnej po- | (pałac Larysza, pl. WW. Świętych 6, II p.). Zgło- 
gardy śmierci sile oporu. Towarzysze broni! |szenia, dotyczące domów i gruntów położonych w 
Ókazaliście się dorosłymi do wielkich zadań, dzielnicach IX, X, XXI i XXI, należy wnosić do 
jakie nam postawiono. Bądźcie pewnymi mojej filii magistratu w Podgórzu. 
nie gasnącej nigdy podzięki po wszystkie| Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod prze- 
wodnictwom wiceprezydenta Sarego pierwsze 
naĘPOA | posiedzenie komisyi rekursowej przy nader licznym 


Położenie w Bukareszcie, 
(TeL wł. »Nowej Reformye). 
Wiedeń, 19 września, 
„N. Fr. Presso“ donosi z Kopenhagi: 


iz are 
je ma 


3 = 
ciemne oŚwiedczenie rosyjskie, 
(Tal. wł »Nowei Reformyx), 

Wiedeń, 19 września. 

Dzienniki donoszą z Berna: 

Wedle doniesienia „Russ. Słowa", nastąpić 
ma ogłoszenie urzędowego cświadczenia nosyj- 
skiego rządu w sprawie ogólnego położenia po- 
litycznego. 


IRozrichy o Połersturu | Moskple, 


(Tal. wł »Nowej Keformye), 


à ą wóz niewielki we wszystkich dziedzinach, z wy- 
T Sch ý Wiedeń, 19 września. jątkiem owoców, Tymi rzeczy wiście 2 jest 
Dzienniki tutejsze donoszą z Berlina: wyrost zasypany, cała połać Rynku między pomni- 
Jak dowladuje się »Acht-Uhr-Blatte, wybu-|kiem Mickiewiczą a ul. Grodzką jest zatłoczona 
chły w Petersburgu nowe rozruchy uliczne, Na|Sprzodającymi różne owoce, przeważnia włościa- 
Newskim Prospekcie powiewają czerwone cho-|7374. Wiele jest zwłaszcza śliwek. które w tym 
rągwie, w pałacu Zimowym wybito trzy ma obrodziły madzwyczajnie. 


Ą = Pomimo to nie można powiedzieć, aby sprzoda- 
okienne, Kozaków powrzucano do Newy. — wano je zbyt tanio. Ustanowiona przez taryfę ce- 


oficerom japońskim. Wiełu z nich pobito. Wie-|niom; żądają oni za litr trochę piękniejszych po 
czorem wybuchło kilka pożarów, af p ~ p ok S R 
zad osoby, | „ają pona M 

4 Moskwie apita podobne zair a| malną, die bacząc, że czeka jak taksamo kara za 
Robotnicy t chłopi protestowali przeciw dalsze | podbijanie cen; wieśniacy zaś, sprzedający taniej i 
! mu prowadzeniu wojny, piękniejsze śliwki, nie sprzedają ich jednak inaczej, 


mę. ; czasy. > 

Wedle depesz dzienników paryskich, nađe- iad: Wilhėlm, 

udziale członków komisyi. Komisya ukonstytuo- 

skiej staje się coraz przykrzejsze. Pomiędzy ————0——— RZ 

przeciwnikami i zwolennikami wojn przycho- : s > r. m. rektora dra Fiericha, zastępcami przewo- 
: Ataki lotnicze, dniozącego r. m. dra Rosenblatta i Tur- 

upadku Sylistryi wielki wzbu ł Ą : 

p = y i y. af " so tłum ludu Berlin, 19 września. Po omówieniu kilku zasadniczych kwestyj, przy- 
urzą przeć gmachami poselstwą rosyjskiego, Według urzędowego ogłoszenia angielskiej |stąpiła komisya do porządku dziennego, załatwia- 
ciwko koalicyi, Odtąd gmachy poselstw enten- | dra angielskich hydroplanów miała bombardo- Wiadomości osobiste. Wiceprezydent miasta p. 
ty strzeżone są przez silne oddziały wojskowe. | wać ciężkie baterye koło Ostendy. J. K. Federowicz wyjechał do Wiednia w sprawac 

i ; peer U N pi „ydenta p. J. K. Federo: 
nej, tak ataku nie było. Natomiast w nocy| Dar. Na ręce wiceprezy: p 
wala bn nieprzyjacielski lotnik usiłował za-| wicza złożył radca p. W. Suski 200 K na bez- 
in KS B » Brak drobnych. Od pewnego czasu coraz dotkli- 

Rosyanis 0 klęsce i Dobrudży. szkodliwie do morza: ex wiej dajo się uczuwać w Krakowie brak drobnej 

»Berliner Lokal-Anzeiger« donosi z Peters- ur j i ahji R wić — oddawna już niema ich w obiegu; obecnie 
burga: Do dzienników petersburskich telegra- LĘGI SR PIBIREJA ii Ę Bal. Jednak brakuje również niklowej monety zdawko- 

W ostatnich dniach rozwinęła się wielka bi- i Londyn, 19 września. |żelaznych widać bardzo mało. Kto nie posiada 
twa w przestrzeni, tworzącej kąt od Dobricza| Biuro Reutera donosi: Porucznik grenadye-|ujększego zapasu drobnych, natrafia na wielkie 
bawat O Esa | act e e 56 syn prezydenta ministrów, poległ dnia 15 bm. gnisczek. sle nawet w sklepach, kawiarniach itd. 
Mój. ię ać okey i i Aby usunąć ten kłopot, wprowadzono już i w 
brzeże morskie pod Sablą. Nieprzyjaciel roz- i i 

PRA : DE sił koś qrzedzieranie papierowych dwukoronówek na po- 
wija widocznie przeważające siły bojowe 4 pro- łówki i ćwiartki, co bank austro-węgierski akce- 

SSE 
Sily rosyjsko-rumuńskie a o Pay Jednakże i ten środek nie jest (kary ch żę 
i robniejszych j i najdrobniejszyc 
Nieprzyjaciel nie tylko rozwija przewagę swo- (bowiem drobniejszych jednostek i najdrobniejszy 
BRNA > PMR to już prowadzić do handlu wymiennego na ryn- 
Wyniku bitwy dziś nie da się fd cal- ku, a w sklepach publiczność musi często „w do- 
kowicie osa w) dobrza poinformowa- | 
kowicie ogarnąć, lecz w p pia > ro 
ne skrócenie frontu wyjść może tylko na ko- Z krakowskiego targu. Dzisiejszy targ ma cha- 
rzyść. Dla defenzywy nadawałyby się najlepiej 
także í punkt oparcia dla foty Constanza tem- 
samem skuteczniej daleko moglaby współdzia- 
znakomicie do ponownego podjęcia ofenzywy. 
Stanowiska pod Dobriczem mają dziś choćby 
Tutrakanu i Sylistryj łatwoby je było można 
obejść. 
Constanzę rozmiary wielkiego zwycięstwa, od- 
wrót ten jednak będzie miał niewątpliwie bar- 
jeśli się powiedzie zgrabnie odłączyć się od nie- 
przyjaciela, 


szłych z Bukaresztu, położenie w stolicy rumuń- | tronu państwa niemieckiego i Prus. 
4 wała się, wybierając przewodniczącym ponownie 
dzi codziennie do starć ulicznych. W dzień poj =- . Í 
"T"*t"" (Tel e. k. Biura koresp.) skiogo. 
angielskiego i trancuskiego demenstracyę prze- admiralicyi, dnia 16 bm. przed południem eska- |jąc w drugiej instancyi szereg rekursów. 
Rodzina królewska wyjechała ze stolicy, Jak Biuro Wolffa donosi ze strony miarodaj- |aprowizacyi Krakowa. 
atakować Zcebruegge i rzucił swe bomby nie- płatne bony do kuchni obywatelskich w Krakowie. 
Berlin, 19 września, amenety. O koronach srebrnych niema co już iaa- 
fują z Reni: (Tel e. k. Biura koresp.) wej, nawet świeżo wybitych dwudziestobalerzówek 
przez Ostroy do Musa Bej. Nieprzyjaciel pró- |rgy gwardyi, Raymond Asquith, najstarszy jtrudności przy kupnie, nietylko na targu, u wie- 
których skrajne lewe skrzydło opiera się © wy- Krekowić za umyklażc. Bak e e E a 
o e ra |ptuj> — za potrąceniem 5 halerzy przy wymianie. 
Ostroy zmuszone przejściowo do coinięcia sią. 
— centów, najgorzej uczuwać się daje. Zaczyna 
jzręcznie Operuje wieliiemi masami kawalerył. 
datku* kupować niepotrzebne drobnostki, aby 
nych kołach wojskowych przyjmują, że znacz- 
przygotowane stanowiska na wałach Trajana, 
łać; nadto stanowisko to nadawałoby się wprost 
dlatego mniejszą wartość, ponieważ po upadku 
Naturalnie nada nieprzyjaciel odwrotowi na 
dzo znaczne strategiczne znaczenie, zwłaszcza, 
pm 


i podatku 5% za; 
pod-Verdun, Dziś, gdy operacye nie są jeszeze|miesiąc grudzień 1914 i tudzież, aby ograniczono 
zakończone, znaczenie tych bitew, szalejących|do połowy przypis wymienionych podatków ża 


terminie od 10 września do 27 paździemika br. w; 


Wściekłość tiumu zwróciła się również przeciw |nn — 24 hal za litr — nie podoba się przekup-! 


PEGMUKLEWRTĄ Bbrmyjry mier 


posstewa; micjscową! 
Ryakn — Agenoga J. Homcaia 
M. Hupszyca, ul Jagieilośska 7, 


JĄ: wa Lwowie Btum dzienników, 
— 8. Sokołowski, ulisa sazialliońzka L 3, 

Roskscż, — W Wiednia: Berraen Goll. 
Nacht, Haaxavstaią 


slel i Wrocławiuj — 


EL Svkaiok ( Woliseils) — 
Rue Rougemant 14, 

po 80 hal od wisrzza — Glosy 
La 


smioszgza gig 


Jak tylko całemi koszami, kióre oczywiście naby, 
wać mogą tylko przekupnie, aby nadal pobierać 
| wygórowaną cenę, Zresztą na rynku owocowym 
|dzisiaj wywieszøna już jest taryfa i funkcyonuje 
jwaga bozpłatna magistracka, z której chętnie ku 
| pujący korzystają. 

Deść wiele znajduje się także na Rynku drobiu, 
kur. kaczek, gęg, — stosunkowo niezbyt droga 
sprzedawanych, utuczoną gęś można nabyć na Hf 
do 14 K. Maste natomiast brak, jaj również, zier- 
niaków zupełnie mało. poza owocami tylko jarzy- 
ny. jek kapusta i burski itd. znajdują się w więk. 
szej Juśri 

Miejska sprzedaż artykułów spożywczych. Miej. 
skie biuro aprowizańłjne sprowadziło świeży trans 
port jarzyn i owoców, które sprzedaje pe 
| nizkich cenach w sklepie przy ulicy św. Anny L 4. 
| Ponadto nadszedł transport świeżych jaj, które 
sprzedają wszystkie sklepy miejskie po cenie 18 £ 
|za sztukę. 

W kramie przy placu Jabłonowskich sprzedaje 
się drób po cenach dotychczasowych. 
| Wezwanie pospolitaków do służby woiskoweł 
Na murach miasta pojawilo się dzisiaj ogłoszenie 
„magistratu krakowskiego, wzywające dalsze roez- 
jniki pospolitaków, uznanych przy ostatnim, to jest 
jtrzecim przeglądzie wojskowym, za zdolnych do 
slużby wojskowej, ażeby zgłosili się we właściwej 
komendzie uzupełniającej w dniu 2, względnie 10 
(października b. r. Pospolitacy, urodzeni w latach 
1871 1870 1869 1868 1867 i 1866 zgłosić się mają 
w dniu 2 października, zaś urodzeni w la. 
tach 1892 1891 1890, następnie 1884 1883 1884 
1881 i 1880 w dniu 10 pażdziernika-b.r. 

Obowiązani do służby w pospolitem ruszeniu, 
|którzy mają się zgłosić do szeregów, winni we wła» 
snym interesie przynieść ze sobą parę silnych bu 
tów, bieliznę wełnianą, nadto nóż, widelec i łyżke, 
oraz szalkę, jako też przybory do czyszczenia. 

Karta legitymacyjna pospolitego ruszenia upra- 
wnia przy podróży do wolnej jazdy koleją (z wy- 
jątkiem pociągów pospiesznych). 

Krajowa liomisya Qla Świadczeń wojennych. W 
dniach 12 i 18 września br. odbyło się w namiestnf- 
ctwie w Białej dziesiąte z rzędu posiedzenie krajo: 
wcj komisyi dla świadczeń wojennych. Przewodni- 
czy: w zasięcstwie namiestnika radca dworu Schul- 
tis. Uczestniczyli w dniu 12 września członek Wy- 
dziaju krajowego Kiweluk a w dniu 13 września 
radca Wydziału krajowego Jędrzejowski w za. 
stępstwie marszałka krajowego, jako drugi delegat 


„Vydmiała krajowego, radca Wydziału krajowego 


|Jasiński, reprezenian. wojskowej komendy tery 
toryalnej, general-major Låwwrd Lunda, reprezen 
itant intendamtury I korpusu stamszy intendant 1 kl. 
jFuglewicz, reprezentant krajowej dyrekcyi skarbu, 
|starszy radca skarbu Nawrocki. referenci namiest. 
|nietwa, radca namiestnictwa dr Wawransch i sta. 
osa dr Schwarz. Przeprowadzono obrady nad 65 
sprawami, tyczącemi się roszczeń zgłoszonych 
przez 11 stron, za dostarczenie lub wykonane 
Świadczenia wojenne z powiatu jarosławskiego i 
starosamborekiego; co do 52 spraw powzięto mes 
rytoryczną uchwałę a zaproponowana jako wyna 
grodzenie kwota ogólna wynosi 1.296.862 K 50 h. 
Resztę zaś spraw (13) postanowiono zwrócić pierw 
szej instancyj do uzupełnienia w kierunkach, wska- 
zanych przez komisyę. Sprawy merytorycznie za- 
łatwione będą przedłożone do ostatecznej decyzył 
komisyi ministeryalnej, ustanowionej po myśli par, 
33 przytoczenej na wstępie ustawy. 


A TISE 7€ 


Zjazd głównego komitetu ratunkowego. W kof 
cu ubiegłego miesiąca odbył się w Iwblinia T-my 
zjazd delegatów komitetów ratunkowych w okupa 
cyi austryackiej Na zjeździe tym przyjęto spra» 
wozdanie z działalności komitetu włodzimiersko- 
wołyńskiego. Ze sprawozdania kasowego wynika, 
iż saldo kasowe wynosi 456.000 K, komitet książę. 
co-biskupi nabył dla głównego komitetu ratunko: 
wego różnych materyałów na ubrania i bieliznę na 
sumę 50.019 K 55 h. Z kwesty „Ratujmy dzieci!*, 
wpłynęło dotychczas około 108.000 rb. Głównej 
radzie opiekuńczej przekazano 10.060 rb. na cele 
ratownictwa dzieci w Warszawie. 

C. i k. władze przeznaczyły głównemu komite 
towi ratunkowemu zasiłek w wysokości 10.009 K 
miesięcznie na prowadzenie biura  budowlanega, 
które postanowiono przekształcić na wydział bu 
dowlany. 

Niebawem opracowany będziexmemoryał, doty 
czący podatków, - : 

Co dò spraw, związanych z aprowizacyą, to pre 
zydyum złożyło c. i k. generalnemu gubernator. 
stwu wojskowomu memoryvał w sprawie cukru, kta- 
Cąc w nim, między innemi, nacisk na konieczność 
uwzględnienia manka i warunków przewozu. 
Sprzedaż nafty objęta jest mouepolem rządowym. 

Zebranie wypowiodziało się za zasadniczą ko- 
niecznością ścisłego związku głównego komitetu 
ratunkowego z zarządem polskiej centrali handło- 
wej. Instytucya ta zakupiła okolo 50 wagonów 
towarów za sumę około 3 mil. koron. Wymownym 
| dowodem dodatniej działalności polskiej centrall 
handlowej może służyć znaczna zniżka cen, jaka 


| auf amta 


PALE TETERE 


takter miewiele różniący się od poprzednich — do- np. uastąpila w Radomiu od chwili wprowadzenia 


przez polską centralę handlową towarów na rynek 
,taratejszy. Uprawnia to do przypuszczenia, iż coras 
"szerszy rozwój centrali wywoła podobny objaw 4 
w innych miejscowościach ©okupacyi austryacko« 
„węgierskiej. Polska centrala handlowa ma otrzy« 
mać monopol na sprzedaż nafty. 

Wydział przemysłowo-handłowy przy głównym 
komitecie ratunkowym działa w ścisłej łączności 
,z Tow. przemysłowców Królestwa polskiego. Wy 
dane odezwę do zakładów przemysłowych, które 
datychczas nie nadesłały jeszcze odpowiedzi na 
kwesiyonarynsze, dotyczące strat, poniesionych 
;Skutkiem działań wojennych. Złożono za pośredni: 
i cdtwem głównego komitetu ratunkowego memoryal 
„do e. i k. generalnego gubernatorstwa wojskowe 
go w sprawie dostawy węgli. 
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Kontrybucya 7a ukrywanie jeńców. „Kuryer ra zas 15 roku życia przez najmłodsze dziacko. 
anny“ donosi: Gubernator wojenny w Kaliszu ska- 
zał wioski w pow. tureckim Zimotki na 500 marek, | wywołała drożyznę artykułów w każdej dziedzinie, 
Frzykonę na 30U i Słoniów Kościelny na 60 m., po-|i nie ominęła nawet korków. Przed wojną w cza- 
nioważ stwierdzono, że mieszkańcy tych wsi ukry- sach normalnych 1.000 sztuk korków hiszpańskich 
wali jeńców rosyjskich. i portugalskieh redniej jakości kosztowało 6 do 

Z polskiej Macierzy szkolnej w Królestwie. — |$ koron, dzisiaj ta sama ilość korków  lichych, 
W Gagu ostatnich 3-ch tygodni powstały w War- [dawniej nieużywanych, kosztuje 80 koron. Dowóz 
szarża: Koło im. Orzeszkowej, Koło im. Hugona korków przez Amsterdam i Rotterdam ustał zu- 
Kokłąłzja, Koło VI Okręgu milicyjnego, Koło Sie- |pełnie, gdyż Anglia nawet i ten artykuł uważa za 
kokio Okręg milic. XX. Na prowincyi: Koło w |kontrabandę i ta spowodowało olbrzymie wprost 
Gedicaon. w Jtawie, w Kolnie ziemia Łonżyńska), | |odrożenie een. 
we Włocławku, w Pultusku, w Mińsku Mazowie- 
kim, w Wieluniu, w Łomży. w Kaliszu, w Łęczy- 
cy, w Garwolinie, w Szreńsku, w Turze (now. Łę- 
czycki), w Stuwiskach (pow. Łomżyński), w Pa- 


Z żałobnej karty. Ś. p. Józef Hetper. Nauka 
polska poniosła znowu niepowetowaną stratę. 
Zszedł do.grobu jeden z jej cichych pracowników, 
bjanicach. który licznemi swojemi pracami niepomiernie 

Członkowie b. Komitetu Obywatelskiego puw. | wzbogacał wiedzę przyrodniczą. Ś. p. Józef Hetper, 
Warszawskiego. celem krzewienia wiedzy hamdło- |9d szeregu lat inspektor c. k. Zakładu dla badania 
wej na prowimcyi. postanowili z zysku, otrzymane. Żywności w Krakowie, posiadał niezwykłą organi- 
go z hurtowni i wynoszącego 45.100 rb. utworzyć ;ZA%Yę umysłową, wyjątkową systematyczność 
przy Polskiej Macierzy Szkolnej fundusz spocyalny i niezwykła zdolność zastanawiania się nad zjawi- 
imienia hr. Ronikiera. Odsetki od tego funduszu skami przyrody. Liczne jego prace spotkały się 
mają być obracamę na urządzenie lotnych kursów Z wielsiem nznarijam świata naukowego. Z wa- 
hamdlowych, według ułożonego płanu i programu. ,żniejszych nalezy wymienić: »Studya nad barwi- 


l 


Dierwsze kirsa handtowe lome Lęqdą niebawem o- 
(warte w pow. Warszawskim, 

W ciągu ostotniego miesiąca, oprócz kursów wa- 
kacyjnych dla uanczycieli ludowych w Sesnowcu, 
Otwarto takie same kursa w Wysokiem Mazowie 
gkiem; ponadto uzyskano zezwolenie na złożenie 
MIROR IIsowes szkoly handlowe; że takiej w Puitu- 
sku z przwen 


wwarcia d-ch klas od roku szkol- 


iego bieżącego i semiiarywyy nauczycielskiego w 


Płaeku. 
Wnioski do Rady miejskiej warszawskiej. Koło 


»racy „złożyło radzie miejskiej następujące wnioski: ; 


L) o sprzedaż produktów żywnościowych nie po 
jednakowej cenie; w myśl tego wniosku ludność 
niezanożna mogłaby je nabywać po cenach zna- 
cznie niższych. niż ludność zamożna; 2) o zaopatrze- 


nie miasta, w dostateczną ilość zapasów materyałów | 


świetleniowych (nafty, świec, karbidu i t Dai 
» zapewnienie ludności uboższaj możności naby- 
wania tych artykułów po cenach niewygórowa- 
sych; 3) o otworzenie do użytku radnych przy 
Radzie miejskiej specyalnej biblioteki z dzieł, trak- 
ujących o samorządzie wogóle, a o gospodarce 
miejskiej w szczególności. 

Oprócz tego za pośrednictwem „Koła Pracy“ 
wpłynęła petycya Związku stróżów domowych, o 
tajęcie się warunkami ich bytu, a w szczególności 
ch mieszkaniami. É z 

Zwiazek szewców w Warszawie. Zarząd Towa- 
*zystwa rozwoju przemysłu i handlu poruszył pro- 
kt utworzenia związku szewców w celu wspołne- 
to zakupu skór i sprzedaży obuwia. Wybitniejsi 
zewcy są zdania, że sprawą tą powinien zająć się 
tech, którego ustawa na to pozwala, niepożądane 
taś jest rozpraszanie sił. 

Teatr polski w Poznaniu rozpoczął w sobotę se- 
ou jesienny. Dawano sztukę J. Żuławskiego »Ijo- 
lae w bardzo starannej wystawie i wykonaniu. Ty- 
'ułową rolę grała p. Podgórska, gorąco oklaskiwa- 
tia, Teatr był pełny. 


Ze świata, 

O uregulowanie kwestyi mięsa. Wiedeńskie dzien- 
viki douoszą. W kołach rządowych rozważają od 
tłuższego już czasu kwestyę uregulowania spoży- 
wania mięsa. Rozstrząsana jest przy tem myśl za- 
»rowadzenia kart na mięso. Przedewszystkiem cho- 
lzi jednak na dotyczących konferencyach o pota- 
denie tego produktu, co ma nastąpić w drodze 
regulowania handlu bydła. A 

Uregu!owanie cen obuwia w Niemczech. Rosną- 
ta stale drożyzna obuwia zniewoliła władze w 


| 


Niemczech do zajęcia się uregulowaniem tej spra-| 


wy. Według gazet berlińskich, narady odbywają 
się w urzędzie spraw wewnętrznych w sprawie 
uregulowania cen na obuwie, doprowadziły już do 
praktycznego wyniku. Podobno w dniach najbliż- 
szych ogłoszone zostaną odnośne przepisy — na 
razie jednak tylko dla ohuwia fabrycznego. Co do 
jednolitego uregulowania cen za reparacye nie u- 
eunięto jeszcze nadzwyczajnych trudności. Nastą- 
pi to dopiero później. Dodać należy, że w Niem- 
czech nawet obecnie jeszcze cena obuwia i napra- 
wek o połowę jest niższą od cen u nas. 

Premie za dzieci we Francyi. Dzienniki francu- 
skie donoszą: Deputowany do parlamentu francu- 
skiego Benazet zgłosił w Izbie francuskiej wniosek 
domagający się uchwalenia ustawy, ustanawiającej 
premis za każde dziecko. W myśl tego wniosku 
każda matka po urodzeniu dwojga pierwszych 
dzieci otrzymałaby 500 franków premii, za trzecie 
dziecko 1000 franków, za czwarte dziecko 2000 
franków, za każde następne dziecko po 1000 frau- 
ków. Ponadto ojciec czworga dzieci otrzymywać 
jędzie premię w kwocie 2000 franków aż do ukoń- 


ab 


HELENA FILOCHOW 


SKA. 


Waska Lichotin. 


(Dokończenie.) 


Bylam wówczas małą dziewczynką i pamię- 
tam, że w domu naszym tego dnia zepsuł się 
dzwonek elektryczny. 

Sztabskapitan von Richter, który przyszedł 
do nas z wizytą, dowiedziawszy się 9 tem »nie- 
szczęściue, posłał natychmiast do koszar po 
swego »dieńszczyka«. 

— Waśka jest niemal że elektrotechnikiem, 
proszę państwa — objaśnił żartobliwie i wkrót- 
ce zobaczyłam w przedpokoju bladego, młode- 
go żołnierza w rudym szynełu, który przed ka- 
pitanem zastygł, jak szara bryła, w niemej 
subordynacyi. 

— Państwo wybaczą, ale muszę mu wydać 
rorkuzy pa rosyjsku — ukłonił się z lekkim 
uśmiechem i jego miękki, mity głos salonow- 
a zamienił się w roskazujący, ponury bas. 

Pamiotam dokładnie wyraz twarzy żołnierza 
oldbierającego rozkazy — w dziecinnych, nie- 
bieskich oczach przestrach psa, bojącego się 
kopnięcia, w oczach bez drgnięcia rzęs wpatrzo- 
nych jakiemó nieludzko uległem, z posłuszeń- 
stwa martwem spojrzeniem w twarz kapitana. 
Szare. niemal jak szynel, usta powtazały co 
chwila mechanicznie: i y 

— głuszaju-s, wasze wysokorodie. Ponima- 
ju-s. Słuszaju-s — — - e. 

I głos ten wychodzący z krtani zacišniętej 
strachem był równie martwy, obcy, nieludzki, 
jak szklane spojrzenia dużych, dziecinnych o~ 
gzu, jak wyraz szerokich, bladych ust Waśki. 

I gdy żołnierz wszedł do sałonu, by zacząć 
£eporacyę dzwonka. zauważyłam jego oałupie- 


ooa mape 


4 drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 


kiem krwi«e, wydnne wspólnie z profesorem March- 
|lewskam w roczntkach krakowskiej Akademii umie- 
|jętności; samodzielnie wydał: »Studya nad polary- 
Izacyą cukrówe, oraz »Q wpływie kameleonu na 
cała orgariczne«, pracę o nader szerokim zakre- 
sie, drukowaną w kilku publikacyach, podającą 
ciekawe metody analitycene. Oprócz tych wydał 
praktyczny podręcznik pod tytułem: >»Żywność 
(w obrocie handlowym«. Ostatnie dwa lata poświę- 
cit większej pracy nąd alkaloidami, której jedna 
kowoż już nie wydał. W świecie nauki ś. p. Hetper 
pozostawia po sobie imię dobrze zasłużonego pra- 
cownika. 


Zmarli: 


żbiarzu 6. p. Kazimierzu Ostrowskim, zmarła dzie 
siaj po dłuższej chorobie w Krakowie w wieku 60 
lat. $. p. Marta Ostrowska. była matką radcy miej- 
skiego Witolda, instruktora przemysłowego w Kra- 
kowie, Stanisława, artysty-małarza, obecnie inter- 
nowanego w Charkowie, oraz Kazimierza, sekreta- 
rza galicyjskiego Wydziału krajowego. 

Pogrzeb odbędzie się we środę o godzinie 3%4 
'2 zakładu SS. TFelicyanek przy ulicy Kołłątaja 1. 7 
ina ementarz rakowicki. 
| W Warszawie zmarł w dniu 15 b. m. Tomasz 
|Mierz Brzeziceki, profeso r konserwatoryum, 
wychowaniee Szkoły Głównej, przeżywszy lat 70. 

Ś. p. Brzezieki, uczeń Strobla i Kątskiego, był 
cenionym profesorem gry na fortepianie w war- 
szawskim Instytucie muzycznym, przekształconym 
obeenie na konserwatoryum. i ` 


adwokat, wybitny i zasłużony działacz społeczny. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Jul, Słowackiego. 
We wtorek, duia 19 b. m.: »Dramat Kalinyr. 


Marta Ostrowska, wdowa po artyście-rze- sid 


|radomskiej zawierucha wojenna starła niemal 


„strażników, nikt z pośród mieszkańców z 
«|sta nie uciekał. Wszyscy przyzwyczaili si 


ROWA REFORMA. 


ezwórponozumienia, że Polacy są zwolennikami 


Drożyzna korków. Wojna — jak wiadomo — | Rosyi. Widoczną była tendencya tej odpowie- 


|dzi: miała ona ma celu obudzić znów apetyt 
Rosyj na Polskę, który poczynał słabnąć. Zda- 
je się jednak, że umizgi pięciu posłów polskich 
pod adresem Rosyi pozostały bez wzajemności. 
Od czasu, gdy Polacy, w Królestwie mogą swo- 
bodnie oddychać i pracować nad odbudową 
swego palłistwa, panuje powszechnie jedno tyi- 
ko życzemie, by czynownicy rosyjscy więcej 
nie wrócili. Tego zdania są nawet tak w kie- 
runku oryentacyi wschodniej zaangażowane Or- 
gamy, jak „Sprawa Polska" j „Gazeta Polska“. 
y obecne prądy w Rosyi utrzymają się, 
trudno jest dziś osądzić. Dalsze stanowisko Ro- 
syi będzie zależało od rozwoju polityki we- 
wnętżrznej tego państwa. Nie ulega wąipliwo- 
ści, że znużenie wojną jest w Rosyi po- 
wszechne. Faktyczne fiasko ofenzywy rosyj- 
skiej i akeyi ruinuńskiej, połączone z olbrzy- 
miemi stratami w ludziach i materyałach, przy- 
śpieszy zapewne proces, który w oczach na- 
szych w Rosyi dojrzewa. 1 
Rozpatrując głosy rosyjskie za odręinym 
pokojem, nie należy także zapominać, że są ome 
przeważnie szantażem pieniężnym, wystosowa- 
nym pod adresem Anglii i Frañeyi. Część gło- 
isów tego rodzaju pochodzi z kół liberalnych, 
które pragnęłyby skompromitować konserwaty- 


stów rosyjskich, będących obecnie u steru wła-: 


dzy, webec koalicyi. Po uwzględnieniu jednak 
tych dwóch źródeł pokojowych manifestacyj 
Resyi, musimy przecież przyjąć, że pewien 
|procent artykułów za odrębnym pokojem gd- 
powiada przecież nastrojom spałeczeństwa. ro- 
syjskiego. Wizyta wiceprezydenta Dumy Proto- 
popowa i posła Ołsufjiewa w Sztekhołmie i 
ich rozmowy z dyplomatami nie- 
mieckimi, nie dadzą się wyjaśnić tylko: 
żej wspomnianemi dwoma momentami. W 
zodzie tym tkwi ooś więcej, tkwi zarodek 
nrzyszłych możliwości, który może zinarnieć, 
; albo też dalej się rozwinąć. 


ziemia sandomierska 
podczas wojny. 


(Korespondencya „Nowej Reformy".) 


Koprzywnica, we wrześniu. 
W Sandomierskiem i wogóle w b. gubernii 
zupełnie z powierzchni ziemi kilka miasteczek 
„i bardzo wiele wsi. Do najbardziej przez los 
|wojny dotkniętych należy nasze miasto K o- 


(przywniea, które od pierwszych dni woj-| œ 
ny straszne przeżywało chwile. 
W Łomży zmarł Aleksander Chrystowski, -m ść, p 


Należy nad- 
że oprócz urzędników pocztowych ii 
mia- 
ę do 
strzałów karabinowych. w 
między stronanni wojnjącemi. Podjszdy aw 
stryackie weszly do miasta, ale rządy austrya- 


We środę, dnia 20 b. m.: »Pan Benet< i >Ciotu- | czje nie długo trwały w Koprzywnicy, bo już 


nia« (ceny popularne). 
We czwartek, dnia 21 b. m.: »Żabusia« Gabryeli 
Zapolskiej. 


dnia 8 września 1914 r. wkroczyły patrole ro- 
syjskie. W dziesięć dni póżniej przybył do Ko- 
przywnicy sztab 72 dywizyi piechoty rosyj- 


W piątek, dnia 22 b. m.: »Żabusia« Gabryeli skiej pod dowództwem generała Stegelmana, 


Zapołskiej. 


Sprawa paska 
i tendencye pekojowa w Rosyl. 


Pod powyższym tytułem zamieszcza 
piotrkowski „Dziennik Narodowy“ na- 
stępującą korespoudencyę ze Sztolchol- 
mu pod datą 11 b. m.: 

Rosya pragnęłaby się pozbyć Królostwa Pol- 
skiego za cenę jukichś bliżej nie określonych 
rekompensat. Dowodzi tego odroczenie decyzyi 
w sprawie polskiej, jak też i rozmaite publikacya 
na ten temat, między innemi enuncyacya „Sta- 
rego dyplomaty“ w „Gołosie Rossii“, organie 
ks. Andronikowa. Znamienną jest również bro- 
szura Suehanowa, wydana pcd charakterysty- 
cznym tytuiem: „Dlaczego prowadzimy woj- 
ne?“ Elementy prawicowe, które doszły obecnie 
do władzy, nie śpicszą stę z odzyskaniem Kró- 
lestwą Polskiego. Pierwszym objawem tego 
prądu był cyrkularz ministerstwa spraw we- 
wnętrznych do wszystkich gubernatorów, przed- 
stawiający Polaków jako wsogów Rosyi i au- 
strofilów. Odpowiodź Koła polskiego na ten cyr- 
kularz, podpisana przez pięciu polskich posłów 


a za mim nadciągnęło kilka pułków kozackieh. 

I Rosyanie tym razem nie długo zsgościłi« 
w tam miasteczku. Dnia 3 października 1914 
znów nownie wkroczyły podjazdy austrya-| 
ckie, po zaciętej utarczee z kozakami. stoczo- 
nej opodal kościoła. Nazajuwza pod Niedźwi- 


Taki stan rzeczy trwał do 13 maja, kiedy 
weszły do Koprzywnicy wojska rosyjskie, co- 
lfające się z nad Nidy. Zakwaterowała się ta 
sama 72 dywizya piechoty, która w roku ubie- 
głym dążyła w stronę Kielc. Komendant bry- 
gady, generał Kononowicz, zapewniał ludność, 
i Rosyanie cofają się tylko do Annopola — i 
że pod Koprzywnicą i Sandomierzem będzie 
spokój. Pociągna on istotnie w stronę Anno- 
|pola, i ludność zaczęła się uspakajać, gdy na- 
| gle całą brygada wraca i zaczyna przygotowy- 
| wać się do bitwy pod Łoniowem, która rozpo- 
częła się nazajutrz i zakończyła się... odwro- 
tem Rosyan, 
_ Następnego dnia rozpoczeła się bitwa pod 
| Koprzywnicą — i wówczas prawdziwie sądny 
dzień nastał dla mieszkańców, Rosyanie, cofa- 
jąc się, zapałali domy w mieście, stodoły į inne 
zabudowania gospodarcze, a także tysiące po- 
cisków armatnich poczęło padać na miasto. Co- 
dziennie gorzały dziesiątki zabudowań w Ko- 
jprzywnicy i na Cerielni. Przeszło 2.000 ludzi 
ischroniło się do zabudowań plebańskich i do 
logrodu, a 72 oseby zostały na plebanii. Dniem 
i nocą padały ogromne pociski armatnie w mie- 
ście, a w nocy tysiące pocisków karabinowych 
i bomb ręcznych, zapalających domy. Dnia 21 
maja 1915 r. peciski armatcie poczęły padać na 
kościół, zdzierając zeń miedź i dachówkę. — 
Wreszcie zapalil się dach nad prespiteryum — 
i oały kościół w kiłka chwil stanął w płomie- 
niach razem m pwzepiąkną wieżą. Proboszcz 
imiejsaawy ks. Puławski wpadł do kościoła 2 
kilku hufómi, aby ratować, co moża. Ratunek 
Jednak był bardzo trudny, bijące pociski 1ie 
pozwalały przynosić wody z poblizkiej rzeczki. 
Niemniej jednak udało się uratować kilka ol- 
tarzy | 6zęść starożytnych ławek, Dzwonnica 
spłonęła deszczęlnie, a z nią stopiły się trzy 
piękne dzwony. Z dzwonnicy ogień przedostał | 
się do skarbczyka na górze, gdzie zgorzały nie- 
które utensylia kościelne, resztki biblioteki po- 
cysterskiej i schowane tam akta gminne, Za- 
palił się rówuież dach dawnego klasztoru, Gdy 
ukończono ratunek kościoła, ludzie poczęli ci- 
snąć się gromadnie do spowiedzi, gotując się 
na Śmierć niechybną. i 

Dnia 23 czerwca 1915 cofnęli się Rosyanie 


m 
, 


w stronę Anmopola. Koprzywnica przedstawia-; 
ła obraz strasznego spustoszenia. Zamiast do-! s 
mostw znalazła ludność ruiny i zgliszcza. -—,P 


Obrabowano niemal wszystkich nawet z tego, 
co głęboko w ziemi ukryto. Według przypu- 
szezalnych obliczeń straty mieszkańców Ko- 
przywnicy dosięgły z górą miliona rubli. W 
Koprzywnicy spaliły się dwa kościoły, synago- 
ga, 254 domów mieszkalnych, 110 stodół i 221 
bór. W eałej parafii koprzywnickiej ofiarą 
pożarów padło 549 domów, 382 stodoły į 492 
okory. Dła celów wojennych rozebrano 31 do- 
nów, 117 stodół i 142 obory. W czasie bom- 
bardowania zabito 21 osób, a zraniono 42. — 


ymienianych gęsto | Przeszło 3.000 osób zostało w tem ubraniu, w 


jakiem z domu wyszło, bez dachu nad głową 
i bez kawalka chleba. 

Z pierwszą pomocą nieszczęśliwej ludności 
pośpieszyty przechodzące wojska austryackie, 
szczególnie szpitale, które codziennie wydawa- 
ły znacznśy ilość obiadów Gla pogorzelców. — 
Wkrótce przybył do Koprzywnicy komendant 
ebwodu sandomierskiego, pułkownik Schaller, 
który powołał do życia komitet ratunkowy i 
ofiarował imieniem €. k. zarządu wojskowego 


| znaczniejszą sumię. 


W Kcpmzywnicy bawili architekci z Krakowa 
pp. Szydłowski i Wyczyński dla zbadania 


cami i Zbigniewicami stoczono walng bitwę Z | ngzkodzonych kościołów, przyczem polecili po- 


jeoiającemi się wojskami rosyjskiemi. Po wal- 
ce tej, pomyślnej dla oręża sprzymierzonych, 
wjechał do miasta wódz l] armii austr. generał 
Dankl wraz z całym sztabem. Armia austrya- 
cka ciągnęła tymi szlakami przez cały tydzień 
w stronę Dęblina (Iwangrodu). Dhia 29 paź- 
| dziernika armia ta cofnęła się — i poprzez Ko- 
'przywnicę ciągnęły dziesiątki tysięcy treno- 
| wych wozów i szpitalnych z rannymi. W nocy 
z 2 na 3 listopada 1914 weszła piechota au- 
stryacka, której dowódzca wydał rozkaz spa- 
lenia wszystkich mostów. 
Nastrój w mieście był bardzo p 
ne panowało przygnębienie. Dnia 3 


u 
godzinie 10 rano opuściła Koprzywnicę ostat- 
nia patrol austryacka, a © godzinie 2 po po- 


kryć kościół parafialny dachem ze słomy a 
dziury i wyłomy od pocisków pozabijać deska- 
mi. Dia gruntownego odrestaurowania zni- 
szezonych obu kościołów w Komrzywnicy po- 
trzeba 100.000 rubli 


$ 


u eiin kain Ró! wia | 
kesy siew Fa E Kinia 
Społeczeństwo polskie w Królestwie mimo cięż- 
kich warunków istnienia nie opuszcza rąk, lecz 


onury. Ogó]-|mając na oku przyszłość kraju, zabiega z wielką 
listopada © troskliwością mad ufundowauiem  pomyślniejszej 


dla kraju doli po wojnie. 
Rada główna opiekuńcza w Królestwie zajęła się 


jednoroczne odbudowy miast. mia- 


__ Wtorek, 19 Września 1916. 


nomii i estetytki, jakich kraj nasz domagał się od- 
dawna. Do pracy tej, przerastającej swym ogro- 
mem i doniosłością zakres dotychczasowego, nor 
malnego ruchu budowlanego, społeczeństwo nasze 
stanąć musi natychmiast; nje posiada jednak od- 
powiedniego przygotowania od wielu względami, 
zwłaszcza zaś brak mu zastęgów wykwalifikowa. 
nych sił wsehnicznych, posiadających oprócz wie 
dzy zawadawej, zrozumienie należyte zadań i ce 
łów odbudawy. Brak ten, wynikły z tyloletniego, 
systematycznego uniemożliwiania rozwoju szkolni- 
etwa technieznego w kraju, grozi obeen.c oddaniem 
tak odpowiedzialnej pracy w ręce uiepowołane * 
niewykwalifikowane, budzi poważne obawy, że 
praca wykonana nieracyonalnie zmarnotrawi nie- 
produkcyjnie olbrzymie kapitały, i odbije się zgu- 
bnie na zdrowiu, rozwoju i kuiturze przyszłych po 
koleń. 

Niebezpieczeństwu temu zapobiedz jest w stanie 
jedynie przygotowanie celowe odpowiednich sił 
technicznych, rozporządzająąych dostatecznym za- 
sobem wiedzy zawodowej i zdających sobie dokła- 
dnie sprawę ze związku tej pracy z całokształtem 
zadań gospodarczych i społecznych przeżywanej 
obecnie doby. Ze względu na niecierpiący zwłoki 
charakter rozpoczynającej się już pracy, z odhudo- 
wą kraju związanej, do celu pożądanego doprowa- 
idzić może nie tworzenie nowych uczelni techni- 
cznych dla młodzieży, zawodowi temu poświęcić 
się pragnącej, lecz zjednoczenie pod sztandarem 
pracy oduowicielskiej nieskoordynowanych do- 
tychczas, rozproszonych po kraju budowniczych i 
techników  budowianych, przez uzupełnienie ich 
wiedzy technicznej i dopełnienie jej wiadomościami, 
bezpośrednio ze sprawą odbudowy kraju związa- 
nemi. 

W myśl założeń powyższych Wydział budowla- 
ny R. G. O. postanowił powołać do życia kursy 


steczek i wsi polskieh, pmeznaczone dla 
budowniczych i techników budowlanych, posiada- 
jących wyższe lub średnie wykształcenie technicz- 
ne. Kursy te, których siedzibą będzie szkoła pme 
mysłowo-iechniczna po kierunkiem p. Wł. Pio- 
krowskiego, stauuwią samoistną całość, subwencyo- 
nrowaną i kierowaną przez Wydział budowiany R. 
G. O. w myśl statutu, opracowanego przez Wy- 
dział 1 zatwierdzonego przez władze okupacyjne. 
Na kursach będą wykładane przedmioty nastę- 
ce: > 

| 1 Materyały budowane krajowe, ze szczegól: 
nem uwzględnieniem technologii, drzewa i cegły 
(ceramika), za zajęciami praktycznemi; 

2) Konstrukcye budowlane w zastosowaniu do 
potrzeb miast, miasteczek i wsi polskich z ówieze- 
niami rystuntbowemi; 

3, Architektura polska: formy architektoniezne 
i typy budynków w architekturze ludowej, mie» 
steczkowej i miejskiej na ziemiach polskich z ćwi- 
czeniami rysunkowemi; 

4) Zasady projektowania budynków wiejskich Í 
miejskich, gospodarczych, mieszkalnych, przemy- 
słowych i społeczno-kuituralnych, z planowaniem 
wsi į miasteczek, z ćwiczeniami w projektowaniu; 

5) Administracya budowłana: przeprowadzenie 
robót, kosztorysy, umowy, buchałterya i korespon- 
dencyx biurowa. spólki i przedsiębiorstwa budowla- 
ne, prawo budowlane, obowiązki technika; 

6) Mierniecrwo w zastosowaniu do budownictwa, 
z ćwiczeniumi praktycznemi; 

7) Zarys ekonomii społecznej i qrolityczno-ekono- 
mieznej, z uwzględnier'=m Królestwa i doby po- 
wojennej. ruch wspóruziekczy, kooporatywy; 

8) Zarys historyi życia gospodarczego i kulbu- 
ralnego w Poisce: warunki etnografiezne i kultu, 
ralno-ohyczajowe, prawmo-polityczne i gospodar- 
cze rozwoju wsi i miast polskieh; 


9, Melioracye rolne, drenowanie, komasacya 
gruntów; 
10) Rysunki odręczne. ołówkiem, piórkiem 3J 


akwarelą: perspektywa budowlana. 
Dla ułatwienia korzystania z kursów osobom, 


i pracującym zawodowo, wykłady i zajęcia praktyea- 


ne na kursach odbywać się będą w godzinach po- 
południowych, a także oznaczono możliwie nizkie 
wpisowe w ilości 50 rb. rocznie. Świadectwa z u- 
kończenia kursów po odbytych egzaminach wyda- 
wać będzie Wydziat budowlany R. G. O. Przygo- 
towani w ten sposób 1 wykwalifikowani techniey 
utworzą kadry pracowników Wydziału budowla, 
nego, będących uświadomionymi i gorliwymi krze- 
wiciełami idei kultury i sztuki narodowej i wno- 


łudniu ukazały się podjazdy rosyjskie. Od tego | W ostatnich czasach żywo sprawą odbudowy zni- 


czasu panował w miasteczku spokój aż do po-|szezonego kraju. Program podjętej pracy, jej za- 
łowy maja 1915 roku. Powróciła poczta rosyj-|kres i cele wyjaśnia ogłoszona w tej sprawie ode- 
ska. przyjechali znienawidzeni strażnicy, gmi-|zwa, z której wyjmujemy najważniejsze ustępy: 


na zaczęła funkcyonować i pomagać ludności, 


Odbudowa kraju powinna nietylko wszystkie 


szącymi trwałe podwaliny pod nowe życie odradza» 
jącego się kraju. 


do Dumy, wywołuła w Warszawie przygnębia- |której egzystencyą stawała się coraz trudniej- 
jące wrażenie. W odpowiedzi tej usiłowali emf- |szą, zwłaszcza wobec znacznych rozmiarów, 


granci.niemający styczności ze społeczeństwem, 
polskiem przekonać rząd rosyjski i rządy 


SKI 


nie. Świat, w którym ludzie mieszkają wśród 
dywanów, srebrnych kandelabrów i obrazów w 
starych, złoconych ramaeli, Świat, w którym 
„buntowszczyki Paliaki“ witają przy- 
jaźnie jego, biednego dieńszczyka. Waśkę Li- 
chotina z nędznej wiosczyny w kostromskiej 
gubernii, wydał mu się zapewne snem. Ukłonił 
się num w paš, jak kłaniał się panom i batiu- 
,szce popowi, zanim go wzięli w „sołdaty* i wy- 
słali do obcego kraju i szybko zaczął swą pracę. 

Służąca nasza, któr, juk wszystkie chyba 
służące na kuli ziemskiej, czuła nieprzeparty 
pociąg do munduru, przyjrzała się litościwie 
„elektroteshnikowi** i szepnęła mi tajemniczo: 
| — Panienko... On jest strasznie wygłodzony 
|i ma podbite oko... Te podlecy Moskale walą 
| swoich diieńszczyków, jak psów. 4 

— Ale, co Maryanna mówi, pam kapitan 
tichter! — oburzyłam się i spojrzałam na gra- 
ljącego właśnie „Vałse bleue“ wytworuego ka- 
i pitana. 

— Takiż Meskal, jak 1 inne, tyle, że nie pra- 
wesławny, a jakiś tam piekielnik jenszy — 
wzruszyła ramionami zaciekła w swym katoli- 
cyżmie Maryemna. — Niech mi go panienka po 
tych reperacyach pośle do kuchui, to choć się 
raz maje, nieborak. 

— Kto, pan kapitan? — zapytałam rozba- 
wioną i zmiosłam odważne oburzone spojrzenia 
podstarzałej, ale ciągle zakochanej olrończyni 
uciśnionych. 

Żołnierz miał naprawdę podbite oko i, pa- 


PET IERI EEIEIEE D DY TWO IRTEE E A ANM RAT AS TIS EE 


jakie przybrały rekwizycye, przeprowadzane 


R ć 
| przez wojska nieprzy. 


iacielskie. 


w szarą brylę, lub jak automat chodził przed | 


PRA 


pomałowanąw czarne pasy budką, patrząc ni 
przechodniów puste, tępem spojrzeniem mew- 


dzących zu. 


Nie wiedziałam, dlaczego na ten widok czu- |kornie skulonego »dieńszczyka«. 


łam zawsze w sencu jakby cichy, cichy płacz. 


A w koszarach z czerwonej cegły, niby krwią! 


żywą pomalowanych, śpiewali żołnierze pieśń 
szaloną z tęsknoty, z rozpaczy: »Ej, po Wołgie, 
po szirokoj...« Odpowiadał im ten sam śpiew 
rozdzierający z leżącego niemal naprzeciw wię- 
zienia. Byl-to olbrzymi nowy, czerwony gmach, 
wysokim murem otoczony, z małeńkiemi, za- 


kratowanemi okienkami, gmach, w którym by-| 
ło zawsze pełno morderców, skazanych na ka | 


torgę i — politycznych. Z tych czerwonych, 
strasznych murów padał na moją młodziutką 
duszę czarny, dręczący cień, jakby przeczucie, 


że mury te kiedze zamkną mego nieletniego | 


brata i mego ojca. za to tylko, że byli Połskami. 
I ota po raz pierwszy w życiu widziałam ta- 
kiego psio pokornego, zastygłcgo w wiecznem 
przerażeniu Waśkę Lichotina zblizka. Mogłam 
podejść do niego i powiedzieć mu: — Żal mi 
cię, Waśka... Albo zapytać: — Kto cię bije, 
, Waska, kto cię krzywdzi, kto cię poniewiera? 
| Miałam ehbęć płakać, bo tak dziwnie w 
| dał tem szary, biedny, miody żołnierz na tle wy- 
twornego salonu, w którym mówiono o Baude- 
lairze i grano Valse bleue — — : l 
| Nagle ławka, na której stał Waśka, zakoły- 
[eala się i żołnierz spadł z hałasem na podłogę. 


miętam, że patrząc ma niego, myślałam z głu- Sztabskapitan von Richter zerwał się od forie- 
chym bółem w dziecimnem sercu © czerwonych, pianu, Sirzęp akordu zaszłochał i ucichł nagle, 
posępnych, jak więzienie, olbrzymich koszarach jakby z przerażenia. Szeroko otwartemi ocza- 
zamiejskich, które codziennie podczas popołu- mi patrzyłam, jak kapitan podbiegł do żołnie- 
dniowej przechadzki mijaiam z uczuciem lęku rza, jak. Właśka skułony, drżący, bardziej szary: 
i tości. Stał tam zawsze ma słońcu, ma deszczu, od swego -zynela, zasłonił głowę ręką, jakby 
na wietrze, czy na, mrozie taki Waśka zastygły w obawie ciosu. 
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wyrządzone przez wojnę szkody naprawić, niv- 
tylko przywrócić krajowi jego poprzedni dahro- 
byt, lecz niemniej wprowadzić jaknajdalej idące 
ulepszenia w dziedzinie techniki i hygieny, ekono- 


| 
Toto w wytwornym, pelnym portretów, dy='pan przed chwilę zgoła mistrzowsko zapredu- 


te na, wanów i kwiatów salonie rozległ się tu dotąd kował — przerwał gorzko i wyniośle ojciec. 


nieznany głuchy tłoskot. Łoskot pięści spada- + — Tak panie. Rosyx zwycięży świat nie re- 
jącej w ślepej wściekłości na twarz i głowę po-|wolucyami, przewrotami i postępem, ale tą 
[straszliwą masą, tą masą ślepą i bierną, po- 
Jak w strasznym śnie widziałam krew, któ- słuszną i morderczą w rękach mądrych przy- 
ra buchnęła z nosa i ust Waski, Z oczu, które wódców. masą. której — jak pan się wyraził — 
tępo patrzyły w siną z pasyi twarz kapitana, można bezkarnie wybijać zęby. Dzień. w któ 
spływały łzy wstydu, czy bólu i mieszały się rym policzkowany żolnierz rosyjski rzuci się z 
z krwią, w jeden strumień czerwony, ciepły, bagnetem na swego zwierzchnika, będzie ostat- 
żywy. Skroś tę krew i te łzy powtarzał niewy- nim dniem potęgi Rosyi. Ale taki dzień nie na 
raźnie, zastygły w żołnierskiej pozie, z rękami dejdzie... 
jakby przyresłemi do boków: Pan sztabskapitan von Richter wciągnął na 
— Winowat, wasze wysokcrodie... winowat... poplamione krwią Waśki wypielęgnowana rę- 
— Ach, ty swołocz, ty sukin syn — pienił ce (ręce, które tak subtelnie rzucały marzące, 
ę kapitan. | delikatne akordy Valse Bleue) swe śnieżne tę- 
Ojciec mój, blady z gniewu i oburzenia, ujął kawiezki i wyszedł z zimnym, trochę ironicz: 
|pod ramię Waśkę i wyprowadził go z salonu.|nym ukłonem. „ać 
Gdy wrócił, sztabskapitan von Richter zaopo-| Na lśniącym parkiecie salonu czerniały styg- 
nował: nąca już plama krwi Waski Lichotina... 
— Ależ pan go psuje. To bydło... <= <a — 
— Panie kapitanie von Richter, od dnia dzi-| Dziś, w piętnaście lat po tej wstrętnej, a wy- 
siejszego zechce pan mój dem uważać za zam-;mownej Sceno mała piama krwi Waśki Licho: 
knięty dla siebie — odpowiedział mu ojciec ei-ytina urosła w morze. Zalała granice Bessarabii 
cha, ale stanowczo. ... 1 Wzgorza porliekie, wypełniła doliny Karpal 
Kapitan ukłonił się i wychodząc, rzucił iroli wsiąkła w złote piaski Mazowsza. »Straszli 
nieznie: wa masa ślepa i bierna, ale mordęrcza wzdęła 
— Żegnam pana. Pozwolę sobie tylko zwró- tysiącami grobów ziemie polskie żak krwią wła 
cić uwage, że pan vr tym wypadku zbyt seryo sną į cudzą nasycone, że powinny wykwitać 1 


|si 


że 
bierze taką drobnostkę, jak wypoliczkowanie nich tylko kwiaty czerwone i płomienne, jak 
niezgrabuego żołnierza. Niech pan sobie zapa- ona... 
mięta, że armia rosyjska, przed którą drżą naj. Milion poniewieranych, bitych, kopanycł 
potężniejsze mocarstwa Europy, czerpie swą Iaśków Lichotinych poległo na obcej ziemi « 
wspaniałą. siłę właśnie z tego ślepego posłuszeń- rozpaczliwem na stygnących ustach pytaniem; 
stwa żołnierza, z ich ślepej wiary w zwierzch-| — Zaczto umirajem? 
nika i... 

— I z ohydnej prawdy, że żołnierz rosyjski 
jest traktowany jak bydlę, że można go bez- 
karnie poniewierać i wybijać mu zęby, jak to 
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